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HASŁA: „WOJNA DLA WOJNY". 

Paryż, 17 września. 
„Le Rempart" przynosi sensacyjną 

wiadomość o działalności Grzegorza 
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Garwin zaczyna 

lęcony sytuacji roz-
następujących słów: 
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M i u . a rwina, orientuje się w 
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l a Przedewszystkiem, kto 
tii ?' l e nastroje pruskiej ra
ta 1 C ' * E T O , C O się O B E C N I E 
„I DZIELE. 

Strassera, który ostatnio pojednać się 
miał z Hitlerem i zajmuje kierownicze 
stanowisko w fabryce Schering Kahl-
baum w Berlinie. W fabryce tej, we
dług korespondenta, znajduje się spe-
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Masowe aresztowania komunistów 
D W O I to. C I Ł O N H O W S E „ B E S C H 8 B A N N F J R U " 

S S « C N Z C N N Ä N O N Ś M S E R Ć 
Berlin, 17 września. 

Na terenie całej Rzeszy dokonywa
ne są aalsze aresztowania wśród ko
munistów oraz zapadają ostre wyroki 
przeciwko aresztowanym. 

Z Frankfurtu nad Menem donoszą o 
umieszczeniu 100 osób w obozie kon
centracyjnym 

Wśród aresztowanych większość 
stanowić mają komuniści. W Lipsku 
aresztowano jaczejkę komunistycziKą, 

złożoną z 7 ludzi i prowadzącą bardzo 
ożywioną działalność propagandową. 

W Berlinie wykryto potajemną dru
karnię, w której wydawano gazetę ko

munistyczną. 
Aresztowano pięciu współpracow

ników oraz skonfiskowano samochód 
cięf.arowy, którym rozwożono pisma. 

W Bonn zapadł wyrok skazujący 6 
osób na ciężkie więzienie od 6 do 10 
,at. 

Dziesięciu pozostałych oskarżonych 
jakkolwiek uniewinniono z braku do
wodów, to jednak zatrzymano nadal w 
areszcie śledczym. > 

W Ha gen prokurator zażądał kary 
śmierci na komunistów, oskarżonych 
o napad na szturmówkę hitlerowską. 

Kio lesi oryjczukiem 
Jtomc zarządzenia 

Berlin, 17 września. 
Minister spraw, wewnętrznych wy

dał dodatkowe zarządzenie w sprawie 
interpretacji pojęcia niearyjczyka. 

Ustala on, że w wypadkach, gdy 
dziad urzędnika pochodził bezsprzecz
nie z żydowskich rodziców, wówczas 
i urzędnik ten winien być uważany za 
niearyjczyka, chociaż dziad mógł nig
dy nie należeć do żydowskiej gminy 

I R F O D S nientietfsich 
wyznaniowej a pradziad był już 
chrzczony. 

Minister podkreśla przytem, że przy 
wykładni pojęcia „aryjczyk" miarodaj
ną jest rasa, a nie religja. 

Niearyjskie pochodzenie zachodzić 
więc będzie i wówczas gdy rodzice i 
dziadowie, wprawdzie nie wyznawali 
re l i g i i żydowskiej, lecz byli niearyj-
skiego pochodzenia. 

cjalny dział t. zw. Adlershof, który o-
statnio został przez Strassera zreorga
nizowany. 

Wejście do znajdujących 3lę w nim 
latoratorjów jest dozwolone tylko po 
podaniu hasła, którem w ostatnich cza
sach miał być wyraz „satrapa". 

Wewnątrz laboratoriów wre w naj
większe] tajemnicy praca nad produk
cie gazów wojennych. 

Celem uniknięcia ewentualne] kon
troli etykiety, na preparatach sa fałszy
we 1 nie odpowiadają zawartości rze
czywistej naczyń. Tak wlec zamiast 
środków do ochrony roślin znajduje 
się w niektórych naczyniach kwas arse 
nowy, w innych naczyniach gaz mu 
niewinną etykietę środka przeciwko 
chorobom skórnym, a rzekomy środek 
przeciwko migrenie chlorylen jest w 
rzeczywistości trójchlorkiem etylenu, 

który, jak wiadomo, służy do fabryka
cji gazów wojennych. 

W ostatnich czasach czterech ro
botników tego laboratorium uległo za
truciu. 

Lekarze rozpozt.all zatrucie tlen
kiem węgla, w rzeczywistości jednak 
robotnicy zostali zatraci gazami wojen 
nymi, które w fabryce przechowywa
ne są w balonach z etykietą kwasu wę 
glowego. 

Berlin, 17 września, 
(t) Przed kilku dniami donosiliśmy 

o tern, że zakłady Kruppa pracują ca
łą parą i znajdują się całkowicie na u-
sługach ministerstwa Reichswehry. — 
Obecnie w ostatnim tygodniu zakłady 
Kruppa ponownie podwyższyły ilość 

zatrudnionych robotników, a to dlate
go, że wpłynęły nowejzamówienia. 
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rządu.-Wielki pochód organizacy] społecznych 
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Warszawa, 17 września. 
Dzisiejsze uroczystości związane 'z 

obchodem 250-lecia zwycięstwa oręża 
polskiego miały w stolicy przebieg pod
niosły- Na wszystkich domach powie
wały flagi o barwach narodowych, w 
oknach wystawowych widniały wize
runki króla Jana Śobieskiego-

O godz. 8-ej nastąpiło rozstawienie 
wojskowych posterunków honorowych 
przy pomniku króla Jana Sobieskiego 
przy sarkofagu z sercem Sobieskiego w 
kościele oo. Kapucynów przy ul. Mio
dowej. 

O godz. 9 rano przed kościołem OO-
Kapucynów poczęli się zbierać człon
kowie komitetu obchodu, delegacje od
działów wojskowych garnizonu stołecz
nego i dowódcą OK 1 gen. Jarnuszkie
wiczem na czele, przedstawiciele orga-
nizacyj przysposobienia wojskowego, 
weterani 1863 r. itd. Frontem do świą
tyni ustawiła się kompanja honorowa 
21 n. p. ze sztandarem-

W międzyczasie jy. nawie 

ministrowie 
wicz. Nakonieczmkow - Klukowski, pre 
zes NIK. dr. J. Krzemieński, wicemar
szałek senatu Leszczyński, członkowie 
poselstwa austriackiego z posłem peł
nomocnym Hoffingerem i attache woj
skowym na czele, wojewoda Jarosze
wicz i przedstawiciele władz miejskich 
z prezydentem Słomińskim 1 inni. 

O godz. 9-30 przybył Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej w otoczeniu członków 
domu cywilnego i wojskowego. 

Prezydent wziął udział w pontyłi-
kalnej mszy świętej, celebrowanej przez 
księdza kardynała Rakowskiego w asy
stencji licznego duchowieństwa. 

Po skończonej mszy św. okolicznościo
we kazanie wygłosił ks. biskup Gawlina, 
który w podniosłych słowach zobrazo
wał dzieje oręża polskiego w wieku 17. 

Po złożeniu wieńca na sarkofagu, 

delegacje wojskowe udały się na Kraków 
skie Przedmieście do figury Matki Bos
kiej Zwycięskiej, gdzie prz^ iźwiękaćh 
„Boże coś Polskę", nastąpiło złożenie 
wieńca. 

W międzyczasie uformował się wiel
ki pochód organizacyj, biorących udział 
w uroczystości. Poszczególne grupy po
chodu, poprzedzane kompanja honorową 
wojska i wspaniale prezentującą się gru 
pą historyczną przedefilowały ulicami 
miasta, kierując się pod pomnik Sobie
skiego. 

O godz. 10.45 czoło pochodu zatrzy
mało się przed pomnikiem, kompanja ho 
norowa wojska oraz delcgaq'e ustawiły 
się wzdłuż ulicy Agricoli. 

Przedstawiciele komitetu obchodu 
złożyli u stóp pomnika Jana Sobieskie
go piękny wieniec przy dźwiękach hym
nu narodowej^ 
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MIĘDZYNARODOWA KONTROLA ZB 
przededniu otwarcia konferencji francusko-angielskiej. ó W 

cuski pian rozbrojeniowy zyskuje coraz więcej zwolennik 
• -chi wniosków TNPMGF* f#flU Paryż (PAT), 17 września 

W przededniu otwarcia konferencji 
francusko - 'angielskiej w Paryżu wre 
gorączkowa praca. 

W obradach komisyji których prace 
rozpoczną się w poniedziałek wezmą u-
dzdał ze strony francuskiej premjer Da-
ladier, minister spraw zagranicznych 
Paul Boncour oraz pp.: Leger 1 Massigli, 
ze strony angielskiej lord Tyrell oraz 
podsekretarz stanu w Foreign Office 
Eden i Cadogan. Delegacja angielska 
przybywa do Paryża dziś wieczorem. 

Instrukcje rządu francuskiego usta
lone na radzie gabinetowej'i zaakcepto
wane przez radę ministrów Madą naj
większy nacisk na sprawę kontroii mię
dzynarodowej zbrojeń, którą, zdaniem 
czynników miarodajnych, należy bez
względnie wprowadzić, celem skutecz
nego przestrzegania ścisłego wykonania 
konwencji o redukcji zbrojeń. 

Od rostrzygnięcia zagadnienia kon 
troli i od ustalenia programu jej wyiko 
nania sposobami precyzyjnemi. lub do-
wolnemi zależy, zdaniem prasy, powo
dzenie, lub całkowite bankructwo prac 
genewskich, które będą wznowione pod 
przewodnictwem Hendersona w dniu 16 
października. 

Wobec przyjęcia w zasadzie przez 
An?'!(? i Stany Zjednoczone francuskie
go postulatu kontroli, druga część pro
blematu, to znaczy sposób wykonywania 
jej stanowić będzie istotny temat obrad 
paryskich. 

Koncepcja francuska ustala, że kon
trola powinna być nietylko ogólna, t. zn. 
rozciągać się na wszystkie narody bez 
wyjątku, ale również automatyczna i re
gularna semestralna i upoważniona do 
stosowania natychmiastowych sankcyj 
w wypadku naruszenia ustalonych norm. 

Bez, .tego- rodzaju sankcyi nkonircla 
z natury rzeczy byłaby iluzoryczna. 

Pon-dto Kon t ro la powinna mie£ w y 
tknicte pewne quantum, ściśle sprecyzo
wanych celów i aby być skuteczną, po
winna być stosowana w c i ągu pewnego 
okresu czasu, np. 5 lat zanim poszczę- \ 
gólne państwa będą w stanie przeprowa
dzić istotnie redukcję zbrojeń pierwot
nie przewidzianą. Ten właśnie czas sta> 
now-'ć będzie t. zw. okres próbny. Uży
teczność okresu próbnego kola francus
kie widza m. in. w tern, że doprowadzić 
on musi do realizacji nowego typu armii 
o zmniejszonych efektywach i ograni
czonym czasie służby, co jest przyjęte 
przez konferencję rozbrojeniowa. 

B :ornc pod uwagę niebezpieczeństwo, 
grożące, światu ze strony Niemiec, prze
widują. że w obradach poniedziałkowych 
w Paryżu. Francja zajmie stanowisko 
nieustępliwe. • . 

Szczególnie ostro zwalczany będzie 
NNI'1 uniety ostatnio ze strony 

Lindbergh 
w szwedzkie? miejscowości 

kl imatyczne) 
Sztokholm, 17 września. 

Lindbeigh wystartował o godzinie 
11 m. 27. udając się w kierunku połu
dniowym. Słynny lotnik amerykański 
nie ujawnił celu swego lotu. 

Sztokholm, 17 września. 
Lindbergh przybył do Karlskrona, 

skąd motorówką udał się do położonej 
w pobliżu miejscowości klimatycznej. 

Min is te r Cot 
zwiedza sowieckie zakłady 

lotnicze 
Moskwa, 17 września. 

Minister Pierre Cot zwiedzał dziś 
z otoczeniem moskiewskie fabryki sa
molotów oraz wojskową akademję lot
niczą. 

W południe odbyły sie na lotnisku 
moskiewskiem wzloty gości francus

kich na samolotach sowieckich, zaś dy
gnitarzy sowieckich na samolotach fran 
cuskich. 

Wieczorem odbyło się przyjęcie w 
ambasadzie francuskiej. 

Włoskiej, aby w imię zasady rówmou- komplet spraw od których rozstrzygme-
prawnienia przyznać Niemcom prototy cia zależeć będą w dużej mierze losy 
nv t zn. próbki broni, której ich całko- konferencji rozbrojeniowej. 
wicie pozbawił traktat wersalski. „Petit Parisien" omawiając w dluz-

Jak widać z powyższego temat kom szym artykule powyższe zadania konte-
ferencji paryskiej obejmuje olbrzymi rencji paryskiej zauważa, że o przyię-

cm wniosKow v " . "7 ; ^ i e SI« 1 ,viis 
cydować w y p a d k i j a k j f W o s « J > 
w Niemczech. LondiJ. , k a ^ 4 
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Wręczenie płaskorzeźby króla Batorego regentowi Hjnwà 
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Budapeszt (PAT). 17 września 
Wręczając regentowi Horthy'emu 

płaskorzeźbę bronzową, wyobrażającą 
króla Stefana Batorego oraz listy So
bieskiego, prezes Stamirowski wygłosił 
przeinówienie, prosząc o przyjęcie w 
imieniu komitetu dwuch przesłanych za 
jego pośrednictwem darów. ..Wręczając 
te dary — powiedział prezes Stamirow

ski — że żywi głębokie przekonanie, ii 
przyjaźń; nie tylko tradycyjna, ale już 
nawet przysłowiowa, jaka w oiągu wie
ków łączyła nasze dwa narody, będzie 
zawszę tak-trwała, jak ten bronz, wy
obrażający bohaterskiego króla Stefana 
i jednocześnie tak szczera jak te listy 
króla Jana Trzeciego". 

** 
* 

d z i ę k u j e o b y w a t e l o m s o w i e c k i m , k t ó r z y p o s p i e s z y l i 
z p o m o c ą l o t n i k o m p o l s k i m 

Moskwa, 17 września. 
**§./Minister Łukasiewicz w liście do 
redakcji „Izwiestji" bardzo gorąco dzię 
kuje „ tym licznym obywatelom sowie
ckim, którzy pospieszyli z pomocą lot
nikom polskim. Ta sympatja. której wy 
raz dała opinja publiczna sowiecka, 
przyjęta Jest przez szerokie masy !ud-

nck do rozwoju przyjaznych stosun 
ków między obu państwami". 

Moskwa, 17 września. 
Minister Łukasiewicz odwiedził ko 

misarza ludowego dla spraw zagranicz 
nych Litwinowa, wyrażając mu wdzię
czność za pomoc, okazaną przez wła 
dzc autonomicznej republiki czuwa 

Budapeszt ££S 8C*ĄJ?|1 
„Pesti Hirlap" 
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ności polskiej z głęboką wdzięcznością Iskiej i przedstawicieli lotnictwa sowie 
i oceniana jest nietylko jako akt sym-|ckiego lotnikom polskim podczas ! po 
patii, ale również jako cenny przyczy- ' katastrofie pod Czeboksarami. 

Narada ministrów spraw zagranicznych 
Białogród, 17 wiześn ;\ ,zgodność co do wszelkich omawianych 

Dzisiaj w Subótisie minister spraw spraw. Rozmowy rozpoczęte w Subo-
zagranicznych Rumunii Titulescu spot- tisie będą kontynuowane podczas dru

giej dorocznej konferencji Małej En-
tenty, która odbędzie się 25 b. m. w Si-
naya, a nie w Genewie, jak zamiarzano 
poprzednio. 

Minister Titulescu opuścił Subotisę, 

Budapeszt V$S?ąSZ*ii 
ścl 170 osób. R a n o i ^ llC5. d ł . 
odjechał do C«stoch°w ^ 
Prymas Hlond, żf?f a d^ ' °> 
przez przedstawicieli 4 ^ 
ministerstwa spraw z ^ k , l e j . » 
deracji węgiersko - v 
R. P. Łepkowskjego 

kał się z jugosłowiańskim ministrem 
spraw zagranicznych Jewticzem. 

Komunikat oficjalny, wydany po 
rozmowie, jaką odbyli ministrowie, 
stwierdza, iż wymiana poglądów co do 
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na Okęciu wystartowali ^ J 
nicy francuscy: Coao», NFST , j 
locie „Joseph le B r l * 
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ogólnej sytuacji europejskiej w świetle I a minister Jewticz o godzinie 18-ej uda 
ostatnich wydarzeń, ujawniła zupełną I je się do Białogrodu. 

Zjazd działaczy gospodarczych w Katowicach 
RURFCAG U D Z I A L E W L C E M I N . L E D I N I C H I E D O 

Katowice (PAT). 17 września. 
W dniu dzisiejszym obradował w Ka

towicach zjazd działaczy gospodarczych 
i społecznych województwa śląskiego. 

Zjazd ten ze względu na wszechstron 
ny l obszerny program obrad będzie miał 
dla życia gospodarczego śląska pierw
szorzędne znaczenie. 

Na otwarcie zjazdu, które nastąpiło 
o godz. 10-ej w sali śląskich zakładów 

naukowych, przybyli: wiceminister Lech 
nicki i Wojewoda dr. Grażyński. 

Po powołaniu prezydjum zjazdu za
brał głos wojewoda Grażyński. Prze
mówienie wojewody przerywano kilka
krotnie oklaskami. 

Drugi zikolel zabrał głos wicemini
ster Lechnicki, wygłaszając obszerny re
ferat p. t. „Śląsk a aktualne zagadnienia 
gospodarcze Polski" 

Teal r Mìeìsk i 
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Marja Modzelewska 
i Stefan Jaracz 

w komedji N. Hemara 
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Epidemja samobójstw wśród kobiet. 
Najczęściej przyczyną jest — zawód miłosny. — Kobiety są nieopa

nowane, rozhisteryzowane i niekonsekwentne. 

H l f l o s ć j e s t g ł ó w n ą t w e ś t i ą U h ż y c i a . 

(r) Lata, dziesiątki lat mijają, nim ja
kieś zjawisko społeczne zwróci na sie
bie uwagę świata. Budzi się wówczas 
zainteresowanie sprawą, która dotych
czas ukrywała się w cieniu- O ile jest 
ona wyjątkowo ciekawą, staje się tema
tem prac i rozważań literatów, uczo
nych, lekarzy. Jakgdyby to, co trwa 
już długo i co powinno było dawno 
wzbudzić niepokój, stało się dopiero 
wczoraj. 

Okres powojenny wzbogacił kronikę 
kryminalną. Oficjalna statystyka zaczę
ła notować zjawisko wybitnie ciekawe, 
wzrastającą stale ilość samobójstw, 
przyczem rzecz charakterystyczna — 
wzrastała w zastraszaJacem tempie 
Ilość samobójstw kobiet- Przez wiele 
lat nie zwracano na ten fakt uwagi. Ale 
gdy na 100 wpadków — 87 było kobiet, 

— zaczęto o tern mówić. Zainteresowała 
się tern literatura — ukazała się intere
sująca książka pisarza amerykańskiego 
Teodora Dreisera „Galerja kobiet", za
interesowała się też nauka — wyszło 
dzieło wielkiego psychoanalityka prof. 
Zygmunta Freuda „Samobójstwo ko
biet". Na łamach perjodyków facho
wych zabrali głos wybitni lekarze. 

Dlaczego kobiety uciekają od życia? 
Co się dzieje w psychyce kobiet w la
tach ostatnich? By stały się jasne wy
wody prof- Freuda, zajmijmy się „Ga
lerja kobiet" Teodora Dreisera. Czyny 
jego bohaterek, które nie są fantazją 
pisarską, lecz skrzętnie zebranymi fak
tami, pomogą nam zrozumieć bardzo 
wiele. 

— Miłość dla kobiety — piszę Drei-
ser — jest wspaniałą wzniosłością 1 
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(a) W dniu wczorajszym w sali 
Grand Kina staraniem Rady Grodzkiej 
B.B.W.R. w Łodzi odbyło się obywatel 
skle zgromadzenie w sprawie dalsze] 
akcji na rzecz Pożyczki Narodowej. 

Zebranie zagaił dyr. Walawski, któ 
ry w krótkicji słowach scharakteryzo
wał wysiłki rządu w kierunku pokry
cia niedoboru budżetu. Na przewodni
czącego zgromadzenia powołano p. dr. 
Stoiarzewicza, na asesorów pp. Sztran 
ca i Majora Martinka, na sekretarza p. 
Sibockiego. 

Następnie prof. Wroński wygłosił 
referat, w którym wskazał, że kryzys 
dał się we snaki. wszystkim państwom,, 
jednak odporność naszego organizmu 
gospodarczego a przedewszystkiem od 
porność duchowa narodu polskiego u-
mie się należycie kryzysowi temu prze 
ciwstawić. 

Polska jest niemal pierwszym kra
jem, stwierdza mówca, gdzie rząd naj
wcześniej stworzył system walki z kry 
zysem. Walka ta dotyczy w pierwszej 
inji redukcji budżetu oraz zwiększe

nia dochodów, szczególnie monopolo
wych. Polityka rządu w dziedzinie pie
niądza oparła się na założeniu, że nie
zachwiana waluta jest zasadniczym wa 
runkiem walki z kryzysem. 

Niewiele czasu upłynęło od rozpi
sania subskrypcji, oświadcza profesor 
Wroński, a już wywołała ona żywio-
wy odruch wśród wszystkich warstw, 
i stanów. Do apelu stanął ofiarny urzęd 
nlk, piękny gest czyni przemysł, han
del, rolnictwo i finansjera i wresfccle w 
spracowanych dłoniach niesie swój 
skromny grosz na Pożyczkę Narodową 

Się 
re 

polski chłop 1 roboclarz 
Po dyskusji, jaka wywiązała 

nad referatem wyniesiona została 
zolucja następującej treści: 

.Przedstawiciele wszystkich sta
nów i warstw miasta Łodzi, zgroma 
dzeni w dniu 17 b. m. na wielkim zebra
niu obywatelskiem świadomi powagi 
chwili i odpowiedzialności, ciążącej na 
dzisiejszem pokoleniu za losy Ojczyz 
ny oświadczają jednogłośnie gotowość 
poparcia wszystkich wysiłków, celem 
ugruntowania budowy Polski mocar
stwowej, postanawiają ze swej strony 
jak w najszerszej mierze wziąć udział 
w podpisywaniu Poż^»ki.,NarAdowej 
oraz propagować W''ws?ó*d''' naTśzer-
szych mas ludności m. Łodzi. Łódź ro
botnicza — Łódź miasto pracy — o-
środek ruchu wolnościowego w latach 
niewoli i dziś ofiarnie a ochotnie spełni 
swój obowiązek" 

* 
W siedzibie Związku Spółdzielni 

Spożywców odbyło się zebranie praco
wników spółdzielni oraz członków. Na 
zebraniu tern między inneml omawiana 
była sprawa Pożyczki Narodowej. Po 
krótkiej dyskusji wybrano komitet wo
jewódzki na czele którego stanęli po 
seł Wolczyński i dyr. Walczakowski. 
Zebrani postanowili subskrybować po 
życzkę narodową w wysokości 75 pro 
cent swych poborów miesięcznych. 

Następnie zebrani uchwalili rezo
lucję, aby wybrany komitet przepro
wadził agitację na całym terenie wo
jewództwa łódzkiego na rzecz subskry 
bowania pożyczki. 

Wiec i n w a l i d ó w w o j e n n y c h 
prseciwfto zniesieniu systemu RonŁesulne&o 

d 0

P a . d ! a zemdlona na 

N a D l e < * w . & y c , . i a i g , °Wy i prawego 

5 fe*m 

lżenie. 

********* 

(ak). — Wczoraj, przy ulicy Przejazd 
nr. 34, w sali kina Domu Ludowego od
był się wiec inwalidów, w którym wzię
ło udział około tysiąca osób. 

Szereg mówców, w wygłoszonych re 
feratach poruszyło między innem! spra' 
wy przyznawania bez żadnych ograni
czeń praw na koncesje tytuuiowc i wód-
czane. 

Obecni na wieou przedstawiciele zw. 
podoficerów rezerwy oraz sfederowa-
nych związków obrońców Ojczyzny, wy 
razili, w imieniu reprezentowanych 
związków — swoją solidaryzację z po
czynaniami inwalidów wojennych, przy
rzekając jednocześnie stanąć w obronie 
ich iteresów. 

Po referatach wywiązała się ożywkr 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiijiiiiiiiiiiinini 

na dyskusja. Mówcy oświadczyli, że 
inwalidzi zgodzą się na odebranie im 
dotychczasowych przywilejów, wzamlan 
zaco jednak domagają się pracy i zapew 
nienia ttn bytu. 

Po dyskusji zebrani uchwalili wystą
pić przeciwko nowemu systemowi nada
wania koncesyj tytuniowych. Pozatem 
inwalidki wojenni postanowili domagać 
się od pana ministra skarbu, aby utrzy
mał dotychczasowy system koncesyjny 
t. zn. wydawał więcej zezwoleń na kon
cesje tytoniowe i wódczane. 

Niezależnie od powyższej rezolucjii 
związek inwalidów wojennych opraco
wał obszerny memorjał, który przedło
żony zostanie przez wyłonioną z grona 
inwalidów delegację właadzom. 

w i e r z y c i e l i Z e l i g a i K l e i n a 
I W io zareiestrowanfa si? nizinnie w goili, od 3 - 41 p. Templa Marntowicza 5. 15 -3 

tragicznym końcem« Namiętność spala 
ją jak płomień, opada ,na nią jak sęp; 

rozrywa serce i pozostawia łachman 
człowieka- Tragedja jest tern większa— 
im silniej działała wyobraźnia, im buj
niejszą była fantazja i gorętszy roman
tyzm złotych snów. A przebudzenie jest 
straszne. Dla kobiety miłość nie Jest 
epizodem, Jak dla większości mężczyzn 
lecz głęboklem przeżyciem całego Je
stestwa. 

Regina K., którą Dreiser znał oso
biście. Zdolna inteligentna kobieta. Za
kochała się. Zdawało się jej, że była tei 
kochaną- Ale on nie umiał wyłamać się 
z nakazów rodziny. Po roku nie pamię
tał już o niej. A ona-% początkowo pie
lęgniarka, później morfinistlka' Po roku 
była nędznym strzępem. Pewnego ran
ka znaleziono Ją na ulicy otrutą. 

Ernestyna Klnsay, wielka artystka 
filmowa. Dreiser rozsuwa na chwilę 
kulisy filmu. Sztuka ta przepojona jest 
duchem rozpusty i upadku. W willach 
Hollywood, za zamkniętymi drzwiami, 
przy udziale dyrektorów, reżyserów, 
aktorów odbywają sle dzikie orgje-

Ernestyna Klnsay kochała reżysera 
X. Uchodziła oficjalnie za jego narze
czoną. Wydawało się, że najbliższe ty
godnie przyniosą ślub- U reżysera X-
był bal. Napoje alkoholowe lały się 
strumieniem. Wszyscy pijani. Obrzydli
we piosenki, tłuste dowcipy, obrażają
ce tematy rozmów. Uczucie wstrętu 
wywołują pary, oddalające się na o-
czach wszystkich do małych pokoików 
dookoła sali i powracające z wyzywa-
jącemi uśmiechami na ustach. 

Reżyser X. pijany. Ciągnie Ernesty
nę do sąsiedniego pokoiku- Młoda kobie
ta wyrywa się i ucieka. Następnego dnia 
wezwał ją do siebie dyrektor. Zerwany 
kontrakt. Ernestyna domyśla się z prze
rażeniem dlaczego. Reżyser X. Tego le
szcze dnia znaleziono la martwa 

58 kobiet. Z niemi — nieszczęśliwa 
miłość, rozbite serce. Trucizna, strzał, 
gaz świetlny, skok z okna, rzucenie się 
pod koła pojazdu. W 80 wypadkach ra 
100 — miłość. Tak twierdzi Dreiser. 

Przejdźmy zkolei do prof. Freuda. 
Znakomity uczony twierdzi, że psy

chika kobiet jest tak bardzo skompliko
wana, że wiele jeszcze czasu upłynie, 
nim nauka będzie mogła wytłumaczyć 
sobie niektóre zjawiska. Kobiety sa nte-
opanowane, przeważnie rozhisteryzo
wane, a co najważniejsze niekonsek
wentne. Oczywiście nie można z tego 
robić reguły bez wyjątków, ale niekon
sekwencja kobiet odgrywa bardzo po
ważna role w całem Jej życiu. 

— Znałem kobiety — pisze prof. 
Freud w swojem dziele — które w peł
ni powodzenia, nie mając żadnych trosk 
i zmartwień, żegnały się na przyjęciu u 
znajomych 1 Jechały do domu, by tam, 
zupełnie nieoczekiwanie, targnąć się 
na życie. Skrupulatne badanie Przyczyn 
samobójstwa nie dawało żadnych re
zultatów. 

Nie ulega jednak kwestji, że więk
szość wypadków samobójczych kobiet 
•zrodziło się na tle miłosnym. To brzmi 
bardzo romantycznie i może nieco 
śmiesznie w dzisiejszych, realistycz
nych czasach. Ale w gruncie rceczy ko
bieta nie zmieniła się pod tym wzglę
dem 'zupełnie. Stała się tylko bardziej 
nerwowa, bardzie] zaborcza 1 bardziej 
skłonna do odczuwania zawodów-

Wychodzę z zaołżenia, że człowiek, 
w chwili popełniania rozpaczliwego 
czynu, jest nienormalny. W tej sekun
dzie, gdy targa się na swe życie- Jak 
głęboko przeżywa kobieta swą miłość, 
skoro umie ją ona doprowadzić do o-
błędu? 

Gdy zastanawiałem się nad różnica 
pod tym względem mężczyzny i kobie
ty, musiałem dojść do przeświadczenia, 
że odgrywa tu rolę nastawienie człowie
ka- Mężczyzna Jest wybitnie poliga
miczny, kobieta — wybitnie monoga-
miczna. W stadzie rozplodowem 201 
krów, każda z nich widzi tylko jednego 
byka. Byk widzi natomiast 200 krów. I 
dlatego obserwujemy to zjawisko, któ
re zaczyna bvć. przez swa w i e V r r , ł -
no*ć. nienc^oince K. L 
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W dniu 17 września r. b, zmarł po krótkich cierpieniach 

FELIKS DROZDOWSKI 
m f s f r i c e c h u t a p i c e r ó w , o b y w a t e l m . Ł o d z i 

przeżywszy lat 74. , licl<i 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Nawrot 23 na Stary Cmentarz kato' 

odbądzie się we wtorek, dn. 19 września o godz. 3 po poł. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie sią w kościele Sw. Krzyża w środą dn. 20 b .m .os 

dżinie 10 przed poł. 
O czem zawiadamiają krewnych, kolegów i życzliwych stroskani 

żona, córka, syn, synowa, wnuczka I rodzina 

HLJ 
ifvlC AIIE-I! 

Proces-monsfre rozpoczął si; w Japonii 
Ma ławie oskarżonych zasiedli członkowie związku „Brater 

sfwa krwi", oskarżeni o dokonanie 23 morderstw 

Nasz reporter 
W dniu wczoff 

przy ul. Kopernik 
przez wypicie wiieks przez wypicie W < J K . S " ' fflU»*~F™, r 
35-letni LEON C z e r w i j ^ u p < , < M 
Woli, który w P ^ K E » L - * £ i . ? > ' 

(sb) Przed kilku dniami rozpoczął 
się przed sądem wojennym w Tokjo 
proces - monstre przeciwko członkom 
tajemniczej organizacji zwanej „brater
stwem krwi". Już w pierwszych dniach 
przewodu sądowego wyszły na jaw nię 
znane dotychczas szczegóły dotyczące 
tej organizacji. 

Założycielem sekty „braterstwa 
K R W I " JEST Inncuye, syn znanego leka
R Z A japońskiego. Innouye ma ukończo
N E studia t..:uniwersyteckie.- a w- CZASIE 
W O J N Y światowej został adiutantem Je-

^ D . I Ł E G O . , Z , głównodowodzący :h armją j ą -
H P O Ń S K Ą . ' 

Po zawarciu pokoju Innouye stanął 
N A C Z E L E japońskiego wywiadu i dzia
ŁAŁ N A T E R E N I E Mandżurii, współzawo
D N I C Z Ą C z wysłannikami Intelligence 
Service I szpiegami francuskiego wy
W I A D U . Mając 40 LAT wrócił Innouye w 
roku 1927 do Tokjo I rozpoczął oży
wioną działalność. 

Innouye był już dawniej członkiem 
sekty Nichir, później zaś kazał się mia
nować głównym jej kapłanem, poczem 
założył sam własną sektę. Celem In
nouye był powrót do starojapońskiego 
nacjonalizmu, przyczem postanowił on 
cel swój osiągnąć przy pomocy te
reni. 

Innouye wygłaszał po wszystkich 
miastach Japonji podburzające odczy
T Y . Występował przytem zawsze ubra
N Y W białą szatę, na której znajdował 
S I Ę herb mistycznego bohatera japoń
skiego Kusonoki. 

Wkrótce zjednał sobie Innouyo o-
K O Ł P M I L J O N A zwolenników, jednak nie 
wszystkich przyjął do swojej partii. — 
Utworzył on t. zw. „związek brater
stwa k rw i " , do którego przyjęci zosta
li tylko najwyżsi przedstawiciele Inte
ligencji, a więc lekarze, Inżynierowie, 
profesorowie uniwersytetu 1 t. d. 

Ogółem do sekty weszło 5,000 o-
sób. Przyjęcie do sekty było połączo
N E Z liiewykłemi ceremonjaml. 

Kandydat na-członka był poddawa
N Y przez szereg tygodni rozmaitym bo
lesnym próbom cielesnym, a gdy je 
przetrzymywał bez wydania jęku, zo
stał przyjmowany na członka.' Nacina
no mu lewe ramię, a w czasie gdy spły 
wająca krew ściekała do złotego pu-
haru, kandydat na członka składał u-
roczystą przysięgę, w której wyrzekał 
się N A zawsze swego życia osobistego, 
gotów był N A każdy rozkaz stowarzy
szenia mordować wskazane osoby. 

W razie jeśliby cofnął się przed roz
kazem, członkowie sekty mieli wymor 
dować jego najbliższą rodzinę. 

Po założeniu TEJ sekty Innouye przy
stąpił D O wykonania swego planu. Ogó
łem sekta dokonała 23 morderstw. 

przyczem rozwinęła tak silną akcję te 
rorystyczną, jakie] jeszcze w Japonji 
nie znano. Była to organizacja podo
bna dó amerykańskiego związku Ku-
Klux - Klan. 

Pierwszą ofiarą członków brater
stwa krwi padł minister skarbu Junno-
suke w dniu 9 lutego 1932 roku. Zamor
dowano go w biały dzień na ulicy. 

Wkrótce potem zamordowany został 
największy przemysłowiec japoński ba 

stalowego. 
- Minister Junnosuke zamordowana 

został za to, że swemi' zarządzeniami 
spowodował wielką falę spekulacyj 
giełdowych, baron Dan zaś zamordo
wany został dlatego, ponieważ na spe
kulacjach tych dorobił się sumy 15 mil-
johów jen 

Z kolei zamordowani zostali książę 
Saponl, r.eiilor dyplomacji japońskie], 
hrabia Maklno — minister pieczęci, 
hrabia Ito, członek tajne] rady pań
stwa,, doktór Suzuki, przywódca więk
szości rządzącej, poseł Tokonaul, dwaj 
flhanfiiścl Ikeda ł Kimura oraz kilku
nastu wyinzych urzędników I deputo
wanych, członków partjl liberalne]. 

Początkowo koła dworskie sympa
tyzowały z braterstwem krwi, gdy je
dnak liczba morderstw wzrastała ż 
dnia na dzień, władze postanowiły 
przystąpić do likwidacji zbrodniczej 
sekty. 

Jak ustalono, Innoirye chciał stanąć 
na czele armii, obalić rząd 1 osadzić na 
tron/e byłą dynastię Showa. 

Dokonano masowych aresztowań 
Micdzv innymi zatrzymano adiutanta Ihy łzawiące 

Innouye — Rishida. Zdradził on wszyst 
kie zamiary partji, co wywołało w sfe
rach rządowych wielki popłoch. Inno
uye został poddany przesłuchaniu, nie 
chciał jednak składać żadnych zeznań. 
Zagrożono mu wówczas Konfrontacją 
z jego adjutantem. Na to odpowiedział 
Innouye: 

— Nie każecie mi chyba rozmawiać 
z jego trupem. 

Jak się okazało w chwili areszto
wania I iuniyc. adiutant jego został za 
mordowany/w 'jego mieszkaniu. 
. Wobec iakiago JCTOATU-SPRAW-Y^Wite 
dze postanowiły zlikwidować główną 
świątynię krwawej sekty. 

Otoczono ją odziałam! wolska a l 
samochody pancerne ruszyły do ataku 
W świątyni Innouye zastano wielu ofi
cerów marynarki i wojska, którzy po
częli się ostrzeliwać, świątynię sekty 
zarzucono Jednak granatami 1 wszyst 
kich jej członków aresztowano. 

Innouye sam oddał się w ręce poli 
cji, oświadczając, że chce podzielić los 
swych członków, z którymi Jest zwią 
zany braterstwem krwi . 

Obecnie stanęli wszyscy przed są
dem wojskowym. W pierwszych dniach 
rozpatrywano sprawę sześciu ofice 
rów marynarki. 

Sąd skazał trzech z nich na karę 
śmierci, a trzech na dożywotnie wie 
zlenle. 

W czasie rozpraw sądowych, gmach 
sądu otoczony był przez cały czas 
dwoma oddziałami piechoty i oddzia 
łem karabinów maszynowych. Wszys
cy żołnierze posiadali przy sobie bom-

CoK, który w P ^ * » ^ . j> 
.,a*zego miasta, Z P ™ ^ PTtfy 
niędzy nie pozostało

 mVJ)r0'**<^ t/jf. 
nie poszukiwania pracy <™ tf&jPu 

" ' « a n y lekarz tfjg^Jfr' 
przepłukamiu deaperatow» l s •* 
w fitami* groźnym do w v 
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Na przechodzącego , o n ^ ' W » $V 
Napić/owakiego obok ^ * 
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chaï'samochod. Sf?**!*** 
cnłejo ciała. . „i.inko«'fił ¿ 0

v 

teW pogotowi* '«Ç̂io*
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przejechanemu pomocy» Y i 

dostała AIE. pod koła 

Sprawca przejęchaoj*' "î ty 
(Klinka 13), został V<>c*t ^pfr* 
ściuazki 
chodzący 
wkz, zamieszkały P^1'.Aine YjA 

Joskowicz o d n i ó s ł , ^ ^ 
Poszkodowanemu udzie* 
ratunkowe 

. W dniu w c z c r * j » y ^ \ ? J / 
dążącego w kierunku %\tW.!U*>

 r 

y Kopernika yW^JL t^Zrl ̂  
Kilińskiego 25 , d o ^ * ' ? , ^ » go 25) 

. _ ÌCZ naskórka z twarzy kï'onaz" ïîczae 'RANY tlue*01** j L 

JÓZEF Stopka, «f»;Ĵ fa bed"ac"VhMf«rpr*<« # 
zatyl większej dozy ^ ' ^ o f ^ . W ^ 
wezwali natychmiw P » f i * 
po przepłukaniu t^LtlP - 1^ 
myłki do szpHala o k r e ^ pO 
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Dnia 16 września rb. zmarł 
B . P > . J A K A B B R U K I E R 

właściciel perfumerjl. 
W Zmarłym tracimy przykładnego Członka i uczynnego fPrzyjacleta. 
O liczny udział w pogrzebie, który odbądzie aie. dziś dnia 18 bm. o godz. 1 popoł. 

z domu przedpogrzebowego prosi ZARZĄD 
Sekcji perhimerylno-kosmełycznej 

w Lodzi. 

'à 

i t s ! 

Aresztowanie dy§foonterón) 
pod zarzutem pobierania lichwiarskich procentów 

Warszawa, 17 września i torskich. 
(Cz) Niemałe poruszenie w kołach W związku z tern aresztowano w 

prywatnych dyskonterów warszawskich I swoim czasie ki lku znanych dyskonte 

dnodniową wyciecze t f t p i , 
Odjazd z Łod« J%ti * . A J M l 

dworca kaliskiego, ̂  0<K iflA 
19.25. f . t roflY fl5 tîiv " 

Przejazd w obie f ° ęjtfj, ^ 
Bilety nabyi, moin» W 

go w biurze Wagon»-1- A < ) » ^ 
kowakiej 64 od 9 r»«° ^ . riffl* 

POCIĄG P O P U L A B ^ V ^ ïfM 
• " « H P * i «V,., Uli... 

W związku z o 
ny i przyrody w fo ' i a 

gons-Liis Cook uruchaD 

Poznania. 

r . . . . _ ,„ . . „„ ._ ._ . . . 
wywołała wiadomość o wytoczeniu nie 
którym z nich spraw karnych o lichwę. 
Skargi te wytoczyła ordynacja Zamoy
ska (Zarząd główny przy ul. Żabiej 49, 
która do niedawna zaciągała pożyczki 
na znaczne sumy u szeregu osób pry
watnych. 

W następstwie zarząd ordynacji 
stwierdził fakty pobierania nadmiernych 
procentów i wystąpił do władz prokura-

< 9 * * w a . A A * v ł u j i w w t s t t p — i « i m j fmmm 

rów i pośredników pod zarzutem lichwy 
Należy zauważyć, że weksle i czeki or
dynacji Zamoyskich, kursowały na jed
nej z giełd cukierniczych między innymi 
u Loursa i szły z rąk do rąk. 
OOOOOOOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX) 

Nieście pomoc 
na jb iedn ie jszym! 

Odjazd z Lodzi
 n*sl%t». 

nach wieczorowych \$»*K K^Ą 
w poniedziałek * }%i**%u V t U 

:yjazd do Łodzi «J0«i«°>.< 
Uczestnicy um»Ve0

 ct\k°\o<* uczestnicy *»«•-.-• ca" L ,-istownie, P«okąWiap

c

 kt,rycB ^ 
bilety, na zasfoz.'• . Ł h p 

izek 70 Proc. do Ł ^ o ^ jO 
Przejazd nastąpi w c , |/. . 

miejsca 

CENA BILETU KL. . . U fj 
- B S N A B Y , ^ P > > ' 
GONS-LILE COOK przy uja 
170-77. 

Wszyscy uczŴT, 
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P i 

S 

JHIs 



: i8. ix «933" Str. 5 

P O i E G M A M E z B R O M A " 
W roi. gl.: Carry Cooper , H e l e n a H a y e » I Ado lphe M e n J o u nadprogram tygodnik Paramountu. Początek o g. 4,30 

^ u . y ^ : . : . Wda* 

I ł Hy »'tW c/„ • °
a t l

¡
c ctala do praw

; i ' " . . : . ¡ i ' . . L ' i ) i u ł v u 

"w
 P

i?
 r a i Picrwezy w Pol 

i, 
'fit tin» 

w

y koncert gry dają Ma-
m,elowskl, i { S A ł ł ' t ó t e . . i ! » ™ « . Marja Dcbow 

»twarzaja.c niezwy-
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Jak przyjmowano Trockiego 
podczas jego wylądowania na brzegu francuskim 

Zabawna historia wydarzyła sit.* się do merostwa i opowiedział tam ca-
podezas wyładowania Trockiego na łą tę podejrzana historję Nazajutrz, gdy 
brzegu francuskim. Z polecenia prefek- agenci przyszli do portu. Bancetti oś-
ta policji parowiec, na którym przyje- 1 wiadczyl im. że nie może jechać, bo mo
cna! [rocki, miaJ go wysadzić nawprost tor się popsuł. Czasu było mało, agenci 
Unssis. w miejscu, gdzie na wybrzeżu udali się więc na poszukiwanie innej 

' ' ' ' ' t e » * P"cpì«k«« VEVETKA 

l U £ ' : ^cu°r „ft^wnycli! Maj-
KL.}' Uom*.LWic?'. Kamińska, I.cono-

***kl Malinowski, Suwał-

0' 

r'?pdy.l'ile 
•l*»in, Jj- niskie,' fin , j 

&d god» ,i e ' Y d o nabycia w 
« i ile'>ow . 2 ' °d 6 wlecz. — 

M r k!>*ł„a v wkttlaczala P. B. P. „Or-

JiùBàft R Z £ c z TOZU. 
L^.-V*WO,V-£ 5 TRIASLA OPIEKUNKI 

LEPSSTÈÀ o skromny datek na .TOŹ; 
ted 

zwracać się beda. 
o s' 

r o i y Zdrowia Ludności 
1 mchlił 

Ochr 

niema osiedli ludzkich. Agenci policyjni, 
którym polecono eskortować Trockie
go, otrzymali rozkaz zachowywania się 
tak. aby n let nie podejrzewał kim oni są 
i Jakq misje pełnia. Zjawili się więc w 
chacie rybaka Bancetti, właściciela sza
lupy „Neptun" i oświadczyli mu, że 
pragną wynająć łódkę na jutro, na „dal
szą wycieczkę na morze". 

Wizyta agentów wpad ła akurat w 
dwa dni po zamordowaniu rybaka Pal
ma, które wzburzyło mocno całą lud
ność osady rybackiej-

Gdy policjanci odeszli, Bancetti za 

szalupy 
W tym momencie do agentów po

deszło czterech strażników wysłanych 
przez mera i zażądali od nich wyelgity-
mowąnia się. Koniec końców agenci 
musieli wyznać, kim są 1 poco zama
wiali łódź-

Gdy Bancetti dowiedział się. o co 
chodzi, pobiegł natychmiast do portu i 
odczepił szalupę, której ..zepsuty" motor 
naprawił się w okamgnieniu. Zjawili isę 
gromadnie i inni posiadacze łódek. tak. 
iż na spotkanie Trockiego udała s"c na 
morze cała flotylla motorówek I żagló-

R\ojomo 

WA instytucja obrała 
I ,° tód_vV • "bowiem dzieci. 
tllność T Q 2 ' n i , W Ą t p l i w i e

 ° - C E I L I P ° " 

czął się zastanawiać nad ich propozy-1 wek. Przyjazd „incognito" emigranta z 
cją: „dlaczego nie powiedzieli ml, gdzie, Wysp Książęcych odbył się najzupeł-
nwmy Jechać i poco?... Coś ml sle w tern niej jawnie, a na brzegu zebrali sie dla 
nie nodoba... Kto wie, co to za typy?"..- obejrzenia Trockiego wszyscy miesz-

Zaniepokojony na dobre rybak udał kańcy Cassis. M. K. 

Niezwykły manjak zasypuje władze 
elaboratami, skarżąc się na pocztę 

szernych i kwiecistym stylem pisanych 
elaboratach, w których skarży sic na 
nieporządki, niedbalstwa itd. 

Pozatem Jest Czeklelewski namlct 
nym zbieraczem zużytych marek, znisz
czonych kopert itd- Odwiedza on co* 
dzleii oddziały urzędu pocztowego i u-
kradklem wygarnia z kosza ze śmie* 
ciami znajdujące sie tam .skrawki po
darte koperty z markami, bezwarto
ściowe kwity itd. Wszystkie te papiery 
napycha do kieszeni i chyłkiem wydo-
&ate Śtetg.feiura PPC4tOWlęio.1|ta,czjemr 

prędzej pobiec do nnego oddziału i tam 
znów wyprzatnąć kosze. Zwracać na
leży uwagę, że Czekielewskl uprawia 
te czynność od szeregu lat. Obok tej na
miętności, ustawicznie pis^e skargi i za
żalenia. 

Warszawa, 17 września. 
(Cz.) Wśród wielu manjaków i dzi

dków znanych na bruku warszaw
skim czołowe miejsce zajmuje niejaki 
Czekielewski. Gość ten formalnie za-
vpuje władze prokuratorskie. sąc* 
crodzki, komisarjaty policji ustawicz-
nemi skargami na urzędników poczto
wych i listonoszy. 

Czekielewski ma jakąś specjalną idjo-
synchrazję do instytucji poczt i telegra
fów. Wyraża się to między innemi w 
icni, że Czekielewski,, sUle sam pisuję 
do siebie listy, które rzekomo nie do
chodzą do, jego rak i z tego tytułu u-
roil sobie niczem nieuzasadnione pre-
'cns.ie do poczty. 

Niemal co dzień można spotkać Cze-
kielewskiego w urzędzie prokurator
skim, gdzie zile swe wylewa w ob-

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

PONIEDZIAŁEK, 18 września 1933 r. 
11.55—11.58: Odczytami programu na uziefl 

bieżący. 
11.58—12-05! Sygnał czuu z Warszawy, Hejnał 

z Torunia. 
12.05—12.25- Muzyka lekka z płyt gramofon. 
12.25—12.33: Codzienny Przegląd Prasy Polłkief. 
12.33—12.35: Komunikat meteorologiczny, 
12.35—12.55: D. c. muzyki i płyt. 
[2.55—13.00: Dziennik Południowy. 
17.00—17 15: Odczyt aktualny. 
13.00—14.55: Przerwa. 
14.55—16.00: Muzyka z płyt gramofonowych 

W przerwie komunikaty łódzki*. 
lfj.rjO 17.00: Muzyka popularna z płyt. 
¡7,00 17-15; Pogodanka w jeżyku francuskim 

Lektor p. Luclcn Roquigny. 
17,15—18.15: Koncert kameralny. Wykonawcy: 

Jadwiga Zalewska (fort.), Zofja Osacndowska 
(skrzypce). 

18.15—-18.35: Odczyt (z cyklu „Zagadnienia Go
spodarcze) p. t. „Nowe posunięcia w naszej 
polityce eksportowej" wygt. p, Jerzy Bol-
nickl. 

18.35—18.45: Muzyka lekka z kawiarni „Gastro
nomia". 

18.45—18.55: Przemówień!* o Potyczce Narodo-
wej. 

18,55—19-20: Audycja zołniersko-strzeleoka, 
19,20—19.35: Rozmaitości. 
19.35—19.40: Odczytanie programu na dziad aa. 

•tepny. 
19,40—19-55: Felieton literacki p. t. „Zagadnie

nie Filisterstwa" — wygł. p. Karol Irzykow
ski. (Na tle powieści M. Dąbrowskiej „Dn:« 
i Noce"). 

20.00—22.30: Operetka Lehara „Fryderyka''. 
W przerwie 1-szej Komunikat Izby Pras-

mysłowo-Handl. w Łodzi. 
W przerwie 2-giej Dziennik Wieczorny. 

?2.30—22.40: Wiadomości sportowe. 
22/0—22.45: Komunikat meteorologiczny dla lot

nictwa i komunikat policyjny. 
22.45—23.00: Muzyka taneczna. 

AUDYCIE ZAGRANICZNE. 
17.25. MOSKWA (Dośw.). „Carmen", 

op. Bizeta. Tr. z Teatru Wielkiego. 
20.00. LONDYN REOIONAL. Wieczór 

wagnerowski. Tr. z Oueen's Hallu. 
20.05. LANOENBERG. Koncert symf. 
20.45. BARI. ..Maggiolata Veneziana", 
'jv&pe4£ Seb/aggi'ego 
21.30. BUDAPESZT. Koncert symfon, 
21.30. LIPSK. Koncert symfoniczny, 
j o o n o r ^ r ^ 
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c i „Młodość na zamówienie 
Nadprogram: aktualności I Tygodnik dźwięko

wy Foxa. Początek o godz. 4-e.j p.p 1 5 - 2 
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LEKARZ-DENTYSTA 

F. Kopc iowska 
POWRÓCIŁA 

Gdańska 37 
tel. 232-55, 

przyjmuje od 9—3, 
w Lecznicy Piotrkowska 294 od 4 -7 w. 
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°cześnie. Po-

D n r L ^ i a ł o Khanie, 
-radzić _ idź do 

zdrów na 

VPqâ en idę na dan

cing do „Alhambry", gdzie gra orkiestra 
złożona z sześciu blondynek. Wszyst
kie piękne jak marzenie. Wszystkie ma' 
ją blond włosy, koralowe usta. błękitne 
oczy.' Wszystkie zgrabne i szykowne, 
taktowne i eleganckie. Zakochałem się 
W nich po uszy I nie wiem, którą z nich 
wybrać. 

— I utrzymujesz stosunki ze wszyst' 
kiemi jednocześnie. Idziesz ze wszyst" 
kienii razem do kina, lub zamawiasz 
sześć herbat w kawiarni? 

— Zamawiam siedem herbat — rzekł 
ze smutkiem w głosie Jack — przecież 
sam również muszę wypić szklankę her
baty. Byłem nawet z niemi na plaży. 
Noszą wszystkie jednakowe kostjurny. 
Wiem, że również mnie kochają i dlate
go nie wiem, co robić. 

— Dziwny wypadek — zakonkludo
wał Hubert. 

— Bynajmniej nńe dziwny — wtrąci
ła Mary.—Nim wyszłam za ciebie, rów
nież kochałam dwuch Innych mężczyzn. 
Nie wiedziałam, którego z was wybrać, 
nóźniej jednak wybór mój padł na cie
bie. 

—> Zpewnością znalazła pani w Hu
bercie coś niezwykłego — rzekł Jack. 

— Właśnie, on zawsze tak dziwnie 
marszczył nosek. Bawiło mnie to strasz
nie i dlatego postanowiłam, żc zostanę 
j egò , żoną. 
• • — N'>-Ciety — rzekł Jack — żadna 
z mech sześciu „narzeczonych" nie 

marszczy noska. W jaki wiec 
znaleźć owe „coś"? 

— Trzeba urządzić próbę, — rzekł 
Hubert. — Pójdziemy jutro na plażę i 
'ainscenizujemy wypadek. Będziesz u* 
dawał, że zemdilałeś. Która z blondy
nek pierwsza rzuci się tobie z pomocą, 
ta zostanie twoją żoną... 

Następnego dnia spotkali sie na pla
ży. Hubert poznał wszystkie narzeczo
ne Jacka. Były istotnie wszystkie pięk
ne, otaczały Jacka przez cały czas czu
łą opieką, częstowały go smakołykami, 
a na Huberta nie zwracały wcale uwa
gi. Gdy po pewnym czasie Jack „zem
dlał", wszystkie Jednocześnie rzuciły 
mu się z pomocą, wylały na głowę kilka 
flaszek wody kolońskiej i masowały tak 
silnie, ż> nawet nieboszczyk odzyskałby 
życie... ' i ' 

Próba się nie udała. Jack był zrozpa
czony. . . . . 

— Zobaczymy wobec tego — rzekł 
Hubert — która z nich jest bardziej go
spodarna. > Zaprosimy je do naszego do
mu i powiemy, że służąca, nagle zacho
rowała. Zobaczymy, która z niewiast 
pierwsza pośpieszy do kuchni, bv pomóc 
mej żonie w przygotowaniu obiadu. 

Ale i ta próba zawiodła. Żadna z 
blondynek nie chciała pomóc w skroba
niu kartofli, ponieważ nigdy tego nie ro 
biła. Jack smutny przyszedł z ttnber 
tem wieczorem do „Alhambry". Posta
nowił ponownie srotkać się ze swemi 
znajomemi. Było już po przedstawie
niu, więc czekał na nie przy wyjściu. 
Noc była wyjątkowo ciemna. Po chwi

li w drzwiach ukazała się wysmukła po
stać blondynki. 

— Dobry wieczór — rzekł Jaok — 
a gdzie reszta pan? 

Blondynka z pewnem wahaniem wy
szeptała: 

— Niema ich, poszły wszystkie. Czy 
nie wie pan, że wmówiły się dziś wieczo
rem z członkami drużyny footbalowej? 

Jack stał jak piorunem rażony. Nie 
mógł wymówić słowa. Więc wszystkie 
jego ukochane zdradziły go, tylko ta je
dna została mu wiierna. Początkowo 
serce jego ścisnęła szalona zazdrość, 
tem większa, że zazdrosny był nie o je
dną, lecz o sześć „narzeczonych" jedno
cześnie. Po chwili dopiero zrozumiał, 
że osiągnął swój cel. Została ta jedna, 
która go naprawdę kochała. Szybko po* 
wziął decyzję. Zwrócił się do Huberta 
i rzekł: 

— Nareszcie wybrałem. Pozwól, i e 
ci przedstawię, to jest moja narzeczona. 

Urwał nagle. Z powodu ciemności 
nie przyjrzał się nawet twarzy blon
dynki' i nie wiedział, którą z sześciu u-
kochanyoh była jego obecna narzeczo
na. 

Chcąc ukryć zamieszanie i przyjrzeć 
się swej przyszłej żonie, zapalił papie
rosa. Przy świetle zapałki ujrzał zdu
mioną twarz kasjerki „Alhambry". Była 
ona zburzona do najwyższego stopnia. 
Dopiero po chwili zdołała wykrztusić: 

— Impertynent! Już dawno ^psłeni 
zamężna — i pośpiesznie, oddaliła się... 

Ttum s .« . 
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W i s ł a s i ę g a p o t y t u ł m i s t r z a 
Garbarnia traci cztery punkty w Warszawie—Czarni zdobywaą punkty w 

Wczorajsza niedziela ligowa przy- tzem — zamiast Zwierza oraz Materekim l { C S t r z e l e c 2 2 — P o d - ! P a d a d r u g a ^ r 3 ^ m k a , » , # * ] * 
* . . . • . « . . . . . . , i r w w i i n j e ż z e strzaiu K-ip.^Lłrr.elaw 

niosła naogół zwycięstwa faworytom.— zamiast Frosta 
Jedynie zwycięstwo odniesione przez', Początkowo przeważa Garbarnia, nie 
N , •[-,„ . , . . I bawem jednak inicjatywę ujmuje War 
Czarnych w Poznaniu, trwazać należy za s z a w i a n k a > 

nieoczekiwane. | obie drużyny nie wykorzystują sze 
Dzięki wczorajszemu zwycięstwu nad regu dogodnych pozycyj." ŁKS-em, umocniła Wisła swe stanowi' 

sko lidera tabeli. 
Na pozostałych miejscach, nie zaszły 

również żadne zmiany. 
Legja, po porażce z Pogonią, okupuje 

bezapelacyjnie ostatnie miejsce, nie zdo
bywając w pięciu grach mistrzowskich, 
ani jednego punktu. 

W grupie drugiej siedlczanie znajdu
ją się dalej na czele. Zbliżyła się do nich 
jednak znacznie Warszawianka, dzięki 
dwum kolejnym zwycięstwom nad kra
kowską Garbarnią. 

Po zwycięstwie nad Wartą, opuścili 
Czarni ostatnie miejsce, zwalniając je dla 
Podgórza. —Tabela ligowa przedstawia 
się następującoi 

GRUPA PIERWSZA. 
Gier Pkt. St. br. 

1) Wisła 5 9 9:4 
2) Pogoń 6 8 17:12 
3) Ruch 5 6 15:12 
4) Ł . K. S. 4 3 6:8 
5) Cracovia 3 2 8:8 
6) Legia 5 0 7:18 

g ó r z e 3 :0 (1:0) 
Do zawodów z KS, Strzelec 22, wystą 

piło Podgórze z dwoma rezerwowymi 
bez zdyskwalifikowanego Mitusińskiego , u ] 

i Otfinowskiego. 
Krakowianie nie pozostawili dobrego 

trzei' 

wrażenia. Ustępowali znacznie przeciw 
nikowi i ponieśli całkiem zasłużoną po
rażkę. — Na wysokości zadania u gości 
stanęli jedynie: bramkarz Koczwara oraz - znaniu, M B O U K * ; - ^ j « -
środkowy pomocnik, Kret. I kiwanie wygraną aru ' , a s ZcW 

którzy bezustannie j Warta grała b. slab?.. 

W 20 tsj minucie Smoczek wybija 
bramkarzowi piłkę z rąk i krakowianie 
zdobywają prowadzenie. 

Gra ożywia się znacznie w ciągu 12 
minut padają cztery bramki: 26 min. Pi-
liszek, 30 min. Walicki, 32 — po korne-
rze Piliszek, 35 — Ketz, 40 min. — Pa
zurek. 

Do przerwy, wynik 3:2 dla Warsza
wianki. - - P o przerwie Warszawianka 
ma w dai6zym ciągu więcej z gry i zdo
bywa w 17 min. bramkę przez Ketza, a 
w 29-ej przez Korngolda. 

Na 7 min. przed zakończeniem meczu 
uzyskują Wi l ick i trzecią bramkę dla j 
Garbarni. — Sędziował dobrze p. War- rzy utrzymuje się do przerwy, 
dęszkiewicz. I Po zmianie pól, już w pierwszej min. 'nia 

Ten^sam zawodnik f 
traecią 1 ostatnią -

Ostatnie m i n u t y . g ^ k i P' 
za, lecz w"vstkie 
ndalicznia 

p. Laskowski J 

r a i " - k C n a l e « Ì r > 

ystl 
i skandalicznie prowa dzący 

zet 

Warsravry-

[-Warta «•» J' 

Spotkanie Czarnych * 
niu, z a k o ń c z y ł o - W ^ l ^ i l ? 

U wojskowych, 
przeważali, nie było słabego punktu 

Cały zespół grał dobrze, lecz bez 
szczęścia, gdyż według przebiegu gry, 
zwycięstwo gospodarzy, winno być wyż
sze. — Miejscowi z miejsca ujmują inicja 
tywę w swe ręce i już w 11-ej min. z do 
bywają prowadzenie ze strzału Klimka, j 

RTNCNNNN- I 

Warta gram u. „ 
ku wypadła skandalicznie; , h r y ^ 

Czarni natomiast mieh o ^ 
wd odatku cały zespół g r a i . . 
ambitnie. *.t\ g 

. Jedyna bramka P»*»*S.«S 
- cie pierwsze] połowy z e s , i U P 

newskiego. K & y ^ ^ Ą Wynik ten, mimo przewagi gospoda- \ nie wykorzystała rzutu - ^ c t 

• • ' ' Meczem kierował P; vieczem , ;; n Ce 
- widzów 2 ty* i a- c 

GRUPA DRUGA-
1) 22 P. P. 
2) Warszawianka 
3) Warta 
4) Czarni 
5) Garbarnia 
6) Podgórze 

4 
5 
5 
5 

6 
5 

8 
7 
5 
4 
3 
3 

11:5 
13:9 
8:6 
9:10 

12:15 
4:12 

Dzielna postawa łodzian. — Z trudem 
wywalczone zwycięstwo 

Wisła uzyskała dwa dalsze punkty, 
mając najlepsze 6zanse na zdobycie mi
strzostwa. Drużyna Wisły wystąpiła w 
swym normalnym składzie, jednak za
miast Jezierskiego, grał w pomocy Bajo
rek, który był najlepszym graczem na 

(otrząsa się z przewagi « 0FOTFL»J, 
u i | zespołu ł ó d z k i ę g o M O - ^ ^ 

ti nieicm 

C' Uką2 

^íeS<5ln 
H ? 4 kia: 
Wu y s t k'e 
silicio 

1 t j «z 

rfiJ11 ie 

< > - to 

VCB,ycli 

V ty j If4*! 
* t' * 

Pogoń-begia 3:1 (3:0) 
Nasz lwowski korespondent telefo

nuje: 
Do zawodów z Legją wystąpiła Po

goń w normalnym składzie, Legja bez 
Martyny. W pierwszej połowie prze
wagę ma drużyna gospodarzy, zdoby
wając w 15-ej minucie bramkę przez 
Matjasa II z rzutu wolnego. 

Pogoń atakuje dalej, zdobywając dal
sze dwie bramki w 37-ej i 41 minucie 
przez Matjasa I. 

Pod koniec pierwszej polowy gra 
zaostrza się. Legja gra chwilami brutal
nie. 

Ofiara, tej gry padają Nachaczewski, 
Matjas II i Kuchar-

Po zmianie stron gra jest wyrówna
na. Pogoń nie wykorzystuje szeregu 
sytuacji, natomiast Legja zdobywa bram 
kę w 35-ej min. ze strzału RajdJka. 

W Pogoni wyróżnili się: Matias I I , 
Wasiewicz i Niechcfof-

W Legii — Nawrot. Cebulak i Kel-
Icr. 

Sędziował p. Schneider. Widzów 3 
tylsiące. 

Warszawianka - Garbar
nia 5:3 (3:Z) 

Warszawianka odniosła drugie zwy
cięstwo nad Garbarnią, zdobywając w 
ciągu dwuch dni 4 cenne punkty. 

O ile w 6OBOTĘ zwycięstwo.gospoda
rzy uzyskane zostało b. szczęśliwie, o 
tyle w niedzielę było zupełnie zasłużone 

Warszawianka górowała nad prze
ciwnikiem technicznie, grała szybko, do
kładnie, będąc lepszym zespołem. Gar
barnia, w przeciwieństwie do dnia so
botniego, grała wyjątkowo słabo i ane
micznie. 

Niemal cały zespół "ovł niedyspono
wany, a wyjątek stanowił jedynie Pazu
rek Do~ 7IWODÓW wystąpiła Garbar
nia w -«-r*>-'!nvm składzie, Warszawian
ka j M*łkowsk ;m " a środku pomocy, Ke-

Dwa nowe rekordy światowe 
ustanawia Walasiewiczówna w Poznaniu 

boisku 
ŁKS. rozpoczął grę w ładnym styk. . : — e — 

już w 5 minucie, Król przebiwszy się si ładny atak Wisiy- ^ Ì J U I ' V W Wlłi 
przez obronę Wisły, strzela zdaleka jed- \ Sołtysik ręką. Wi«}a c ° \ ° > y ' j 1 © h S 
nak w aut. Obustronne ataki kończą się i tak w 11 m i n U C i e

 \ t a ^ i , \ f . [ , V n ^ h , 1 * 
jednak na bramkarzach. Wisła powoli mija o centymetry w

ì 9 ^ W ? . f ^ U XX^ìCiì 
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 1 ŁKS. kończy się si«?ł e> t f CI W ^ C 
Kontratak Wisły w »J f | | i n ke. 
si wreszcie P ' e r w s z ą _ ' , Artn r a 

W dniu wczorajszym, odbyły się w 
Poznaniu zawody lekkoatletyczne, któ
rych głównym punktem programu był 
pojedynek Walasiewiczówny z czeszką 
Koubkową, oczekiwany z wielkiem zain 
teresowaniem przez sfery sportowe ca
łej Polski. Walasiewiczówna nietylko zre 
wanżowała się czeszce za porażkę w 
Czechosłowacji, ale osiągnęła wspania
ły sukces, ustanawiając 

dwa nowe rekordy światowe 
i jeden polski oraz bijąc swą rywalkę w.] 
trzech konkurencjach. 

Zawody cieszyły się w Poznaniu ol-
brzymiem zainteresowaniem. Przygląda
ło się im około 10 tysięcy widzów. 

Wyniki przedstawiają się następująco: 
60 mtr. — 1) Walasiewiczówna 7,4 (re
kord światowy), 2) Koubkową o 1 metr 
wtyle. 

100 mtr, — 1) Walasiewiczówna 11,8 
(rekord światowy), 2) Koubkową o 1 
metr wtyle. 

800 mtr. — 1} Walasiewiczówna po 
morderczej walce z Koubkową w czasie 
2,18,4 (nowy rekord Polski). Druga — 
Koubkową 2,18,8 (rexord Czech). 

Skok wdał — 1) Walasiewiczówna 
5,46, 2) Alaniska (AZS. Poznań), 3) Siko-
rzanka (Stadjon, Król. Huta) 4,98. 

Dysk — 1) Wajsówna 38,10, 2) Jasień 
ska 34 35. 

Kula — i ) Jasieńska 11,69, 2) Waj
sówna 10,85. 

Pozatem w międzyokręgowych zawo
dach sokolich pobite zostały dwa nowe 
rekordy Polski, a mianowicie w rzucie 
młotem Więckowski 39,81 oraz w szta
fecie 4x100 mtr., która wygrana została 
przez sztafetę pomorskich sokołów. 

w ładnym stylu P « e Z j t r ^ / j i 
Wisła nadal ataku£ ^ 

dzo dużo. Atak gra,ba r y 
binacyjnie. Napastnwy £ 
nogi. Dobrze gra r * J ^ , k " y, 

iani«'t 

Po przerwie, i ^ t ^ f f 

(orkiem na czele, l c^f. „¡'e, * pic"} 
ulega do P«. rwy ^ W l f e j 

jak do pauzy. Tempo v , 
Ino przewagi, ^ ^ / 
strzelając dużo, i e d g B

0 t r * O > 
Od 20 minuty ŁKS- ^ 

wagi Wisły i zaczyna w.t , 
dużo pozycyi, których 1 ^ . w P .A 
rzystuje. Wyrównana ^ 

W 36 minucie Król * ,;e^ ^ 

VVTC 

W S W l'! 
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rói> 

la pięknie w prawy w ̂  
karz broni. Ostatnie ^ o f ' J ^ 

iVdnak d ? . Jnie- _.J-"4 

Męśvy-'3vlsfza H\ i pół 34 i pól 
Międzypaństwowe zawody lekkoatletyczne 

Międzypaństwowe spotkanie lekko
atletyczne Polska — Węgry rozegra
ne w dniu wczorajszym w Król. Hucie 
zakończyło się zwycięstwem drużyny 
węgierskiej w stosunku 47 i pół : 34 i 
pół-

Wyniki techniczne zawodów przed
stawiają się następująco: 

400 mtr. plotki: 1) Korasz (W) 55-4, 
2) Maszewski (P) 56.6. 

Kula: 1) Heljasz 1530, 2) Barany 
(W) 1489. 

100 mtr.: l ) Kovatz (W) 10,6. 2) Pe-
gy 10,7. 

400 mtr.: 1) Biniakowski 50,4, 2) 
Schaley (W) 51.1. 

110 mtr. płotki: 1) Kovatz 15 sek. 2) 
Jaworski 15-6. 

5 kim.: 1) Kellen (W) 15.37. 2) Simon 
(W). 3) Fijałko (P) 16-11. 

Oszczep: 1) Varszeg (W) 63.20, 2) 
Mikrut 59.22. 

Skok wzwyż: 1) Kiszmark 1865, 2) 
Plawcźyk 181. 

800 mtr.: 1) Kuźmicki 1.59, 2) Veren 
159.4, 

Dysk: 1) Remesz 4750, 2) Donogon 
46.83-

1500 mtr.: 1) Szabo 4.14, 2) Kuchar
ski 4,17.8. 

Sztafeta 4x200 mtr.: l) Wygry 1.30,8 
przed Polsfką 1,31.5. 

SokóMKP 4:0 (0:0) 
Mecz o wejście do klasy A 
Rozegrany w dniu wczorajszym w 

Pabianicach mecz mlędzygnupowy o mi
strzostwo klasy B między Sokołem a 
IKP zakończył się zdecydowanem z w y 
clęstwem Sokoła w stosunku 4:0. Sę
dziował p. Feja. 

H a r t l i k z w y c i ę ż a 
w biegu na przełaj w Poznaniu 

W Poznaniu odbył się w dniu wczo
rajszym doroczny bieg o nagrodę re
dakcji „Kurjera". Zwycięstwo odniósł 
Hartlik (Stadjon Królewska Huta) w 

czasie 14,55,8. 

do Wisły, jednaK 
bramkarz ŁKS. b r o n ( ? Vfa 
wał słabo p. Krai.'»refojjjg* 

kolarskim P°7 e %j , tfk 

W Częstochowie " t f t f y t 

w dniu wczorajszy"1

 y 0 \ s ^ 
przełaj o mistrzostwo ^ 

•T<ów- h cirP 

Zwyciężył 
w czasie 50.21 &...f(m 

(Victoria) 50,58, T>^'») 
Głowackim (AKS w 
(WTC). 

Turyści-Strzelec 
2:1 

W dniu w c z o r a J S g u ż y n ^ i P 
radzu rezerwowa ^ ok 

zasilona kilkoma ^ . , « 
szej drużyny. t 0 d * i a t l «rr"*e nK" *' 

Przeciwnikiem ' u . t e j f ^ 
wy Strzelec. Po 4 5 ... 
stwo odnieśli lod*«a«' byl 

Bramki dla T f r * g t f f > * 

lasik i Omezetter. 
strzyński. 
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lowska i Sfolarow mistrzami bod 
z a k o ń c z e n i e t u r n i e j u t e n i s o w e g o ŁLTK 

i116 5 ż a ! U ! , n i e i t e n i s o w y Ł. L. 1 borowski — H. Steinert 6:2, 6:2. Dziur-
imprez udanych : żyński — Fajnberg 6:5, 5:6. 6:1. Saks— 

Zdziechowski 6:0, 6:1. Rusecki — Zaj-
bert 6:0. 6:1. 

Gra pojedyncza pań z wyrówna
niem: Ulrichowa — Landauowa 3:6. 

6:1, 6:4. Gajda — Klatowa 6:2, 6:3. L i l -
popówna — Braucrowa 2:6. 6:2, 7:5. 
Gajda — Ulrichsowa 6:4. 6:3. 

Gra podwójna panów z wyrówna-
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b v l n 1 , C Z n . o ś c i tegorocz-
S i , C | c turnia I " 1 " 1 3 1 " 6 " Hi r*vni P n i l l - S T a n o u ' i i jedynie 
S V uka*uiacpc? a d w i R i J ? d r z e -
K r? e^le i, a ,° s , e P° Przeszło 
^ nr w 6ika t? r c i e M a k s a Sto-Pc%kolP!zewyżS7ała zna-gj u * w swych konku-

K n klasa H i , e d r . z e i o w s k a była 
W^ tk i e J a 'a siebie i pokonała 
MC.e*o W v,f., Przeciwniczki bez 

I u J ! W e S U - M a k s S t o 1 

« < WISIAŁ D- S W E J <' 
C N T Ó N V - 1 " l e m i a ł groźnych 

I / W A Ł K I . 

niem: Bauer, Wegner — Reznik, Zaj-
bert 4:6, 6:2, 6:4. 

Gra podwójna pań i panów z wy
równaniem: brauerowa, Brauer — 

Landauowa, Saks 6:1, 3:6, 6:3. 
Po wczorajszych finałach gier o-

twartych rozdania nagród zwycięz
com dokonał prezes ŁLTK p. konsul 
Karol Wilhelm Scheibler. 

M e c z e o w e j ś c i e d o L i g i 
Porażka i\aprzodu. Zwycięstwo Polońji warszawskiej 

Hfe!,plenia u 

rfi*a Jedno , l e s i e o n w k ' - ó t -
Vft Mnisie C z o f o w y c h miejsc 

a " 
o erster nie pokazał nic 

^ ^A*tez ieeo zwycięstwo od 
> by u ^rszawianinem Popla-
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Rozpoczęte w dniu wczorajszym 
półfinałowe spotkania o wejście do L i 
gi przyniosły dwie niespodzianki. 

Do sensacji wielkiego kalibru zali
czyć należy przegraną faworyta roz
grywek o wejścel do Ligi drużyny Na
przodu do WKS (Wilno). 

Nieoczekiwane zwycięstwo odnio
sła również Polonia warszawska nad 
Polonją przemyską. Mistrzowie War
szawy i Wilna posiadają obecnie duze 
szanse na dostanie się do finałowych 
rozgrywek. 
Przebieg spotkań wczorajszych przed 

stawia się następująco: 

Polonia (W)-PQlonja (P) 
5:3 (3:2) 

Rozegrany w Przemyślu mecz o 
wejście do Ligi między miejscową Po
lonją a Polonia stołeczna zakończył się 
po ciekawej i niezwykle zaciętej grze 
zwycięstwem zespołu warszawskiego 
w stosunku 5:3 (3:2). 
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Polonja grała b- dobrze, zwłaszcza 
atak był świetnie dysponowany. Bram
ki dla Polonii uzyskali: Lanko (3), Bie
drzycki i Ałaszewski po jednej. 

Dla Polonji — Małodobry (2) i Ło-
paczyński. 

Sędziował p. Arczyńskl. 

WKS (Wi lno) -Naprzód 
1:0 ( 0 : 0 ) 

Rozegrany w niedzielę w Lipinach 
mecz o wejście do Ligi między Naprzo
dom a W. K. S. (Wilno) zakończył się 
zupełnie nieoczekiwanie zwycięstwem 
wünian. 

Decydująca o zwycięstwie bramka 
zdebyta została w ostatniej minucie 
meczu. Strzelcem był Zbroja. MECTEM 
kierował dr. Lustgarten. 

Godzi się zaznaczyć, że od 26 mi 
nuty pierwszej polowy meczu gospo 
d*rze grali w dziesiątka na skutek k jn 
tuzji jednego z zawodników. 

S M S — W m t k 3:2 fl:0) 

Pierwszy mecz o puhar ŁOZPN 
Po uikończenm mistrzostw ki. A Ł. O. 

Z. P, ^ . ł Kl i l b^ Wr^dzary^ zupełny braR 
inicjatywy i coraz rzadziej ukazywały 
się n zielonej rtM#\*H».MH*0Bby drużyny 
się na zielonej murawie. Ażeby dirużyny 
je turniej zespołów Atlasowych, fundu
jąc dla zwycięzcy puhar. 

Pierwszy mecz o wspomniany wy
żej puhar odbył s,\ę wczoraj na boisku 
Wirny między gospodarzami a SKS. 
Zwycięstwo zasłużone odnieśli Strzelcy, 
będąc lepszą taktycznie i technicznie 
drużyną. 

Do przerwy lekką przewagę posiada 
SKS, który też zdobywa prowadzenie z 
rzutu karnego przez Antczaka za rękę 
Nwczyńskiego. 

Po zmianie stron już w. 1-szej minu
jcie Wyrównujący' punkt ^ f i t t l»«wf iFWl-
my Strzelczyk. Zanosi się na wygraną 
gosiłodarzty^itfBdtiatóaiSKS po szeregu 
przeprowadzonych atakach zdobywa po 
raz drugi prowadzenie prr.ez Antczaka 
n trzeci punkt uzyskuje Twardowski. 
Wynik ten utrzymałby sle do końca za
wodów, gdyby nie niefortunny wybieg, 
bramkarza SKS na pole karne w momen 
de, gdy piłka ugrzęzła w siatce. Stało 
się to w ostatniej minucie gry. SKS 
grał równo, zaś w Wianie po za bramka* 
rzem wyróżnił się Łęcki. Bartjżo słabo 
wypadła gra lewoskrzydłowego. 

Sędziował dobrze p. Otto. 

J t f t f - J f r u s c f i e e i i d e r 6h:h0 
Międzyklubowy mecz lekkoatletvczny 
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W dniu wczorajszym został roze
grany na stadjonie ŁKS-u mecz lekko
atletyczny ŁKS—Kruscheender w kon
kurencjach męskich. 

W ogólnej klasyfikacji zwyciężył 
ŁKS w stosunku 64:40. 

Wyniki techniczne były następu
jące: 

100 m. 1) Ciesielski (ŁKS) 11.5 przed 
Łyszkowskim (KE). Poza konkursem 

Radwański (AZS Poznań) 11.2 s. 
400 m. Wróblewski (ŁKS) 57.4 sek. 

przed Młotkiewiczem I. 

przed 1500 m. Polak (ŁKS) 4.28.2 
Młotkiewiczem I. 

Sztefeta olimpijska: 1) ŁKS 3.51.4 
przed Kruszeenderem. 

Dysk 1) Miller 34.45 m. przed Fi
szerem (KE) — 33.25 m. 

Kula: 1) Fiszer (KE) 11.36 m. przed 
Millerem (ŁKS) 11.18 m. 

Skok wdał: Bobiński (ŁKS) 6.26 m. 
przed Ciesielskim (ŁKS) 5.99 m. 

Skok wwyż: 1) Selborowski (KE) 
1.45.5 przed Piechockim (KE). 

Gry sportowe w Łodzi 
W ciągu soboty i niedzieli odbyły j SKS 16:10 (5:6), Hakoah — Makkabl-

się o mistrzostwo oraz mecze towarzy 
skie z okazji „Dnia ŁOZGS-u". 

O mistrzostwo odbyły się gry na
stępujące: 

Koszykówka męska klasa B: Tur— 

T U R - M a k k a b i 6:4 (6:2) 
T o w a r z y s k i e s p o t k a n i e w Ł o d z i 

Wczoraj na boisku TUR-u odbył się 
towarzyski mecz piłkarski miedzy dru
żyną gospodarzy, która usadowiła się 
na pierwszem miejscu tabeli mistrzow
skiej klubów kl. B oraz Makkabi. 

Mecz należał do interesujących. Zwy 
cięstwo uzyskał zespół robotniczy zasłu
żenie. 

13:10, Wima — Absolwenci — 24:14, 
Wima — Makkabi — 30:0 (v. o.), Ab
solwenci — Orlę — 26:11. 

Koszykówka żeńska klasa B: Tur— 
SKS — 16:2, Tur — Hakoah 8:4. Ha
koah — Bar-Kochba — 6:2, Bar-Koch-
ba — SKS — 12:1. 

Szczyplomlak klasa B: SKS — Ju 
trznia 12:1. 

Z okazji „Dnia ŁOZGS-u" odbyły 
się spotkania następujące 

Siatkówka żeńska: HKS — Triumf 
2:0. 

Siatkówka męska: Absolwenci 
HKS 2:1. 

Koszykówka męska: WKS — ŁKS 
41:16 i HKS — Triumf 29:22 

Kotodzielczyft zwycięża 
w wyścigu Rapldu 

Wdniu wczorajszym odbył się na 
szosie warszawskiej ze startem w Krzy 
wiu ogólnopolski wyścig szosowy na 
100 kim. zorganizowany przez łódzki 
„Rapid". Pierwsze miejsce zajął Ko-' 
łodziejczyk z „Resursy" w czasie — 
3.34.08 przed Skowrońskim (KCP Po
znań) — 3.34.09. Pietraszewskim Re
sursa) 3.34.30.9. Laśkiewiczem (Bieg) 

3.42.04. Wójcicki ;m (Rapid). Detnento-
wiezem (Wima), Drozdowskim (ŁTK), 
Banaszkiem (Bieg), Wencławem (ŁTK) 
Czternastym (Bieg). 

Zgłoszonych było 26 kolarzy, zaś 
wyścig ukończyło 17-tu. 

Zwycięzcy otrzymali nagrody firm: 
Taler, Vredenstein, Spikuiicer oraz że
tony. 

Tenisiści Legii 
zwyciężają AZS 6:1 

W półfinałowym meczu tenisowym o 
drużynowe mistrzostwo Polski, między 
Legją (Warszawa) a AZS-em w Pozna-
hiiu zwyciężyła zdecydowanie Legja W 
stosunku 6:1. Między in. na meczu tym 
Tłoczyńskl pokonał Beldowskiego 6\d, 
6:2 i Warmińskiego 6:0, 6:1. Wittman 
zwyciężył Warmińskiego 6:4, 7:5 i Bel* 
dowsklego 6:0, 6:2. zaś para Wiittmao, 
Tłoczyńskl parę Warmiński, BełdowsW 
6:4, 9:7. 

W frnale odbędzie się spotkanie L f 
gjl z Łódzkim Klubem Lawn Teniso* 
wym. 

Dwa mecze Gedanii 
z ligowym Ruchem 

W sobotę bawiła na śląsku drużyn* 
piłki nożnej Gedanii z Gdańska, która.W 
sobotę spotkała sle i ligowym Ruchem 
w Sosnowcu. Wynik brzmiał remisowo 
3:3 (2:2). W dtiht wczorajszym Ruch 
rozegrał rewanżowy mecz z Gedanją w 
Wielkich Hajdutkach 1 zwyciężył 3:1 
(1:0). 

Z'innych meczów rozegranych na 
Śląsku zanotować należy zwycięstwo 
„śląska" nad IFC w stosunku 3:0. 

" O S ' ' ' • W ' ' - * I » V - ' '. ''''''tein . . t w * 

Austrja Czechosłowacja 3:3 
W Pradze roze^ran.; został w dnh» 

wczorajszym międzypaństwowy meci 
piłkarski Austrja — Czechosłowacja. 

W reprezentacji Austrji grało kilku 
nowych „repów" i drużyna naogót za*; 
wiodła. 

Po zaciętej walce mecz zakończył się 
wymiklem remisowym 3:3. Bramki dla 
Czechosłowacji zdobyli: Puc (2) i Silny. 
Dla Austrji — Slndler (2) 1 Binder. 

Niepowodzenie Rippera 
w Brnie 

W Brnie odbyły się wielkie dorocz
ne wyfcigi automobilowe p. n. ..Massa* 
rykowy Okruh" w którym mieli również 
startować polacy Koźmianowa i Rippet. 
Koźmianowa nie startowała, natomiast 
RIpper w kategorji wozów lżejszych 
miał dane dzięki wspaniałej jeździe na 
zajęcie czołowego miejsca, Jednak wsku 
tek defektu musiał na 2 okrążenia przed 
metą wyścig przerwać. W kategorji tej 
zwyciężył Burgasson na Bugattim. W 
kategorji wozów cięższych zwyciężył 
Chirom. Wyścigi obfitowały w liczne 
wypadki. 

WKS zdobył puhar 
Burzy 

W dniu wczorajszym odbył się w Pa' 
bjanicach finałowy mecz o puhar Burzy 
między łódzkiemi drużynami: WKS i 
Widzew. Zwyciężył po zażartej walce 
WKS w stosunku 4:2. 

Warszawianka zwycięża 
w pląclomeczu lekkoatletycznym 

Rozegrany w dniu wczorajszym w 
Warszawie picciomecz lekkoatletyczny 
zakończył się zwycięstwem Warsza
wianki (309 pkt.) przed AZS-em (308), 
Skrą. Amatorskim K- S. i Policyjnym 
Klubem Sportowym. 



Stf 8 :18 i x 1933_ZZ 

"alSU££!î r!llirivlBnle na rynku trykotaży 
W pierwszych 7 miesiącach r. b. wyiprcdu- ¡ » . ,. „ . s — - . * o m r / T I «,» 

ALSZA SYTUACJA ZALEŻNA JEST OC. . . P O G O A Y 
koworo w Nxroczech następujące ilości węgla 
brykietów i koksu (w nawiasach cyfry z cdip-o-
wicdn.cgo okrciu ]932 r.) w tonnach: węgiel 
kamienny 6l.-KM.937 (5S.577.834), węgiel bru
natny 69.646.791 (6S.08-S.874), koks 11.786.78-5 
(11.0W.546), brykżety z węgla kamiennego — 
2.436.2SS (2.414-154), brykiety z węgla brunat
nego — 16-717.0S9 (16.711.319). 
brykietów i koksu w Rzeszy w raku bieżącym 
óosć znacznie wzrosła. 

OŻYWIONA DZIAŁALNOŚĆ EMISYJNA 
W ANGLJI. 

w m ^ & T . T . r t *J*^T2£TS! & zlnioweml artykułami 
funtów szterlingów wobec tylko 72.500 Ł. w \ Pogody. Pozatcm opóźnienie nastąpiło 
sierpniu 1932 roku. Ttk silny wzrost emisyj tlu- I WObeC nadprogramowych targów W lip-
maczy się wyioicniem do subskrypcji w Landy- cu, kiedy wskutek gwałtownego spadku 
nie pożyczki kajiadyiski*| w wysokości 15 mil- f l n u r a NR1HIR-IRR>v Irttmiroll «, t n „ , n J l \ i 

jonów Ł i austriackiej na sumę 4.3,34.000 Ł. Na- ' 1 3 F C V , o K ° W a l l W towarze SWO 
tomiast emisje panicrów i pożyczek angielskich 
w sierpniu roku bież. wynosiły zaledwie tylko 

W ubiegłym tygodniu panowało znacz 
ne ożywienie na łódzkim rynku materia
łów trykotażowych. Obecnie przeprowa 
dzane w tej branży tranzakcje należy 
traktować, jako wstęp do zimowego se
zonu. Sezon nastąpił z opóźnieniem, 
gdyż w normalnych warunkach winien 
się był zacząć jeszcze w miesiącu sierp
niu. Na przeszkodzie stanęły niekorzy 

RACJONALIZACJA V ' ^ j g 

Zjawiskiem wysoce doda ^ 
go przemysłu ' l u s f íCych o^í,V" > 

1.265.000 Ł. Cyfra nowych emisyj w sierpniu r.b. 
fest na.jwyżs^a od października 1930 r. 

W pierwszych 8 nresiącaeh b. r. emitowa
no na rynku londyńskim pożyczek na sumę 
96.538.199 Ł., gdy w odpowiednim okresie 1932 
roku — na 78.156.890 Ł 

je kapitały. 
Ceny obecne są około 10 proc. wyż

sze od zeszłorocznych. Najpopularniej
szy w tej branży artykuł, jak „200" (bia
ły drapany towar na bieliznę zimową) 
wynosi w sprzedaży fabrycznej 4 zł. za 
metr. Tranznkcie dokonywane są wy - na /o.IDO.ovo Ł. M N . . , . - . . . —. -• -J 

łącznie za gotówkę, wzgl. przy 20 — 30 
proc. pokryciu gotówkowem za zalicze
niami. 

Zjazd kupiectwa w ubiegłym tygod
niu był bardzo znaczny, przyczem prze
ważali odbiorcy z Małopolski. Zapotrze
bowanie na towary jest wyjątkowo sil
ne, wskutek czego podaż jest niedosta
teczna. Również należy zaznaczyć, iż 
produikcja letniego towaru została cał
kowicie wyprzedana. 

Przemysł pracuje obecnie na dwie 
zmiany, zaś chałupnicy, korzystając z 
sezonowego ożywienia, pracują przez 24 
godziny. W branży tej konkurencja 
chałupnictwa, jest bardzo znaczna. W o-
kresie sezonowym, jak obecnie, gdy ce
ny drobnych wytwórców sa od 3 do 4 
proc. niższe od rynkowych, odczuwa się 
ona w mniejszym oczywiście stopniu, 
pod koniec jednak sezonu, który w tej 

S M 
szamie s:., 
nie przyworu *>iovfC*-

stwowoici przywarliśmy 
szczowe, później F ^ £ > Ł 0" 
do fabrykacji krańcowy" , 1 jes^J 
surowe oleje do ^„RTF M fi, 
siona olelote do p r ^ & w * * 
ras racjonalniej K £ n y c h do» ^ 
przemysłu tluswzów «*^E u t ^ r f * „• 
powinny być czynior* J^ v e <c » b < £ 
przywozie surowca t M * ^ ?M1 d^lf" 
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nie produkowanego. M gaif 
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P R E M J E R A 
Monumenta lne arcydzieło z za kul is carskiego domu 

OSTATNIA I 

Kierunek artystyczny PlOf. Józef Turczyńskc 
Klasa fortepianowa Helena Winnlkowowa 
Klasa skrzypcowa — Br> Rotsz ta tówna 
Klasa śpiewu — Dora Scur' 

Przedmioty teoret : zasady solfeggio i inne. 
Zapisy przyjmuje kancelarja przy ul. 

SIENKIEWICZA 53, 111 p. m. 20, lei. 184-07 
od 10-12 i od 4—6 
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, SPEC IALISTA CHORÓB WUNERYCZ 
NYClł. SKÓRNYCH I MOCZOPŁCIO 

WYCH. 
Cegielniana 15, T E L É F . 14907 

Przvlmuje od 8 — 11 rano 1 od 4—I 
ciecz., w nledz. 1 święta od 9 — 1 

w roli głównej: królewska rodzina genjuszów ekranu 

John, Ethel 
i Lionel Barrymore 
Na I i I I seans ceny zniżone, — Pocz. o godz. 4-eJ. 
Bilety ulgowe i wolnego wejścia, prócz urzędowych 

nieważne. 200-5 

Cr. m e d . 

S. KANTOR 
! Spec. chorób skórnych , w e n e 

rycznych I m o c z o . ł c l o w y c h 
przeprowadził sic na u l 

PIOTRKOWSKA 9 0 
Telefon 129.45. 

przyjmuje od 8—2 I od 5—9 wlecz 
w niedziele I śwlcta od 8—2. 

BSSBI 

DR. MED. 

J. WAJNSZ TOK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

p o w r ó c i B 
1 przyjmnje cd 3 do 4 po pot. 

C e c f S c I n l a i r a a 3 0 
Telefon 102-02. 
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Doktór 

Ml 
powrócił 

Dr. med. 

L. G 0 L T L U S T 
POWRÓCIŁ 
chor. wewru 

SIENKIEWICZA. 37 
tel. 15868. 

Rozmaite 

7 » N T N BIZUTERJE. SKEURO 
A L L U L U kwity lombardowe Ku
puje i płaci najwyższe ceny Za
kład Jubilerski I. F I J A Ł K O . 
PIOTRKOWSKA 7. 

ZDJĘCIA DO MATRYKUL 1 paszpor 
jtów 6 szt 1 ?loty. przyjmuje się row 
nież do wywoływania, kopiowania, re 
tuszowania 1 powiększania wszelkie 
.zdjęcia amatorskie Fotograficzny Za
kład L. Laks, ul. Żeromskiego 84. do-
Ijazd tramwajami Nr. Nr. 5. 6. 8. 9. 

MANIKURZYSTKA od zaraz potrzeb--^ 
na do zaktadu fryzjerskiego, ul. 
kowska 94. 

Piotr 
do szycia Singera w do

brym stanie tanio do sprzedania. Ofer-
ty „M. R. Z " .1?. 

BERENSTE1N Jakub, Trębacka 18, 
zagubił kwit Elektrowni Łódzkiej Nr. 
83382 z dn. 3p. IX. 19¿2 r. na zł. 15 

DO WYNAJĘCIA POKÓJ frontowy, 
umeblowany z telefonem, Piotrkow-
ska 83. front. 111 piętro m. 10. 

PRZYJMĘ posadę w charakterze por 
tjera, znam ślusarstwo. Oferty do Ad-
ministracii Republiki sub „Zdolny 20" 

POKÓJ umeblowany z używalnością 
łazienki, telefon do oddania, Cegle 
niana 17. Dzwonić 211-56. 

POMOCY naukowej w zakresie ośmiu 
klas gimnazjalnych udziela absolwent 
Oimnazjum Społecznego. — Zgłoszenia 
pod ..N. Z." 
ZAMIENIĘ 3-pokojowe świeżo wyre 
montowane mieszkanie z wszelkiemi 
wygodami na odpowiadające powyż 
iszym warunkom — 2-pokojowe. — 
Oferty: sub: „A. Or.". 

pnzyj«nu)c
 0°^-^F^ 1 H 

POKÓJI I 8 d n g > » 

% 

OROBNŁ ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2 ) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nleru 
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po
da drobne ogłoszeni* do .Republiki' 

w śródmieg^S. 
Dzwonić 2f5J>. 

Prenumerat „Republiki" 
w Łodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
mieslec-znie; z przesyłka^ pocztową w Polsce 
zł. 5 . - , zagranicą zł. 10.— .Republika-' 1 
..Express' w Łddzi z odnoszeniem do domu 

z l 7 miesięcznie 

CENY OGŁOSZEŃ. Zwyczajne 1 2 gr. za W I E R S Z E M . W tekicle - ^ 5 0 RIL&NBT\TZ7S^ P O ^F>, A 
stronie I - zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi - 40 gr za wiersz urn Zawzv™we • zaślub, 
nowe w tekście zl. 10. - Adwokackie ryczałtem zl. 2 5 . - Drobne za słowo 15 gr. najmnlei 
,? i » Dosíuklwan e pracv za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl.' 2 z" mmmetr.Ta'zastrzeienle mlejU dopłata 20 proc Osloszenia> " p a n i n e 
?00 proc drożej. Ogłoszenia fantazyjne l tabelaryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

• po ^ " J tre s u;, iv"nK\y i 

Omyłki, które «»X«a*"ia iol» > 
ogłoszenia nie " P ^ t ó r ^ 0 

zapłaty lub p 0 

Za wyUaw •er. WvU,wm«Vo ..Republika". Sp-zosr. odp. I redaktor odpow. Wa Ctow EnHskLW druk. „Republiki", sp., ogr. odp. w to 

fé, 

a|'i;i 
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